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| ROZKAZ DZIENŃY DO WOJSKA POLSKIEGO: 
W kwaterze głównój w Warszawie dnia 29 grudnia 
1829 (10 Stycznia 1830 rl. | isiin” 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 
Otrzymują żądane dymmissje z pensją dla 
słabości zdrowia. W piechocie: Przykomnene 


derowany do pułku linjowego Jego Cesarzewi= 


czowskićj Mości Wielkiego Xięcia Michała Nro 
i kapitan Mikołaj Czaki, w stopniu majora, , 
2 pozwoleniem noszenia munduru. W, pułku 
injowym , kapitan Alexander Kempski, w 
stopniu majora , z pozwoleniem noszenia mun- 
uu. W pułku S linjowym, kapitan Antoni 
Potrykowski, w stopniu majora, z pozwoleniem, 
noszenia munduru, 7/ jeździe: W pułku strzel- 
cow konnych Jego Gosarzewiczowskićj! Mości 
Wielkiego Xięcia Alexandra Następca "Tronu, 
Nro k kapitan Jan Ehrenkreutz, z pozwo:e- i 
niem noszenia munduru. W- pułku 3 strzel=) 
gos konnych, kapitan Piotr Białobrzeski, z po“ 
zwoleniem noszenia mundaru. W pułku 4 uła”, 
nów, kąpitan Wojciech Kolczyński, w. StOp™iy 
majora, z pozwoleniem noszenia munduru. ** 
pensją dła interessów familijnych. "W pule: 
ku strzelców konnych Jego Cesarzewiczówskićj 
Mości Wielkiego Xiecją Alexandra Następcy 
Tronu Nro 1, kapitan Stanisław JT wardzicki, 
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„POLSKI 


Prenumerdta miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5. 
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w stopniu majora, z pozwoleniem noszenia mun- 
duru. W pułku strzelców końnych Najjaśniej- 
szej Cesarzowćj i Krolowej Jejmcei' Nro 2, po- 
rucznik Andrzćj Murzynowski, w stopniu ka- 
pitana, ż pozwoleniem noszenia minduri. Otrzy- 
muja urlopy. VW korpusie artylldrji i ińże- 
njerów: W batecji pozycyjnćj końnćj gwardji, 
odporucznik Rupńiewski, na miesiąc 1, do Kra- 
kowa i Galicji Austrjackićj. W bataljonie sa- 
erów, podporucznik. Fioś, na miesięcy 2, do 
Gallicji Austrjackiej. "W piechocie: Adjutant 
polowy przy jenerale brygady hrabi'Śzetńbek, - 
porucznik Freżet, na „dni 15, i w pułku strzel- 
ców pieszych: Jego Cesarsko-królewskićj "Mości 
Nro l, kapitan Zadolski, na dni 15, oba w 
Wielkie Xięztwo Poznańskie. 77 jeździe: W 
pułku 2 ułanów, podporucznik Keyzer, namie- 
sięcy 2, w gubernję kijowską. * PAPEI 039 
P UON ogeu Ny! WóBz”: i 
(podpisano) KONSTANTY, W: X. R. 
Zgodno z orygitiałemi pro. szefa sztabirgłówniego 
M Jenerał brygady, Siemiątkowski: 
W biórze kommissji województwa Kaliskie- 
go sprzedawane bedą przez licytację dobra rzą- 
dowe „ Gzarnącin:„ w obwodzie Piotrkowskim , 
dnia 9 dlatego; Padolin także w obw: Piotrk. 
dnia 12 lutego; Ostrowite Kapitulnej w obw. 
Koniński dnia 16 lutego; wszy $tkie trzy klu- 
cze z przyległościami. 
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Wyszedl drugi tom kodexu postępowaniacy- 
wilnego podług Rogrona, dzieła w sądownictwie 
bardzo pożytecznego, które nie tylko dla pra- 
ktyki, ale także ze względu teorycznego obe- 
znanja się z duchem prawodawstwa francuzkie- 
go, wielce było pożądane. Tom pićrwszy wy- 
szedł jeszcze w roku zeszłym. Obadwa tomy 
str. 1000 obejmujące kosztują zł. 18. Wyda- 
wca zbogacił. to.dziełosprzypiskami, z dzien- 
ników praw królestwa polskiego, a w trzecim 
tomie, na który się przyjmuje prenumerata po 
zł. 10 dołączy procedurę w sądzie najwyższym 
i sądzie appellacyjnym ,, oraz wzory czynności 
sądowych: „Dzieło tostanie się niezbędnóm dla 
prawników iw ogólności dla wszystkich w.prze- 
pisach postepowania cywilnego szukających oca- 
lenia syajćj własności, a wydawcy jednawdzię- 
czność za pracę dokonaną w-chwilach zbywają: 
cych. od pełnienia obowiązków publicznych, tem 
bardzićj,' iż 'w kraju naszym” liczba czytelni- 
ków dziel „podobnych, nie zawsze, może wy- 
nagrodzić „tak .pracowite przedsięwzięcie, połą- 
czone! z kosztami znacznemi: 

Onegdaj ma reprezentacji. Chłopa Miljonowe- 
go. w. Teatrze Narodowym wszystkie miejsca 
wyższe i niższe były. zapełnione. 

Gazeta poznańska umieściła jeszcze dwa wier- 
szę żałobne na zgon arcybiskupa Woliekiego, 
jeden polski z podpisem, Pustelnik Gnieznień- 
ski, celujący nad inne z powodu tego smutne- 
go zdarzónią napisane, i łaciński bezimienny. 
Ta gazeta umieściła dowcipnie napisany arty- 
kuł; z powodu. uwag naszych nad jéj polszczy= 
ZNAJ Zawod nine y Basai 

"Obligacje udzialowe ię stały w Ham- 
burgu d.: 9 stycznia po Brog ; 

(A. n.) Z Miechowa d. 6 stycznia. W dniu dzi- 
siejszym odbył się żałobny obchód złożenia na wie 
czny spoczynek ś. p. J'omasza»Nowińskiego jenerała 
zgromadzenia kanoników stróżów .grobu (Chrystuso- 
wego w Jerozolimie, biskupa Biblijskiego, który d. 


` 
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7 4b. m. pomiędzy 


dzy godziną 4 a 5 po poludniu życie 
zakończył. Wczoraj około 6 godz. wieczorem, nim 
ciało zmarłego do parafjalnego kościoła zostało 
przeniesionćm , JX. kanonik Węgrzynowiez miał kró- 
tką rozrzewniającą obecnych przemowę. Dnia na- 
stępnego JW. officjał Pstruszyński odprawił mszę 
żałobną , w czasie którćj JX. Hebdasiński proboszcz 
z Dzierążni powiedział kazanie, krótkie wprawdzie 
co do wyrazów , lecz dosyć długie co do myśli i nau- 
ki słuchaczów. Nakoniec przy złożeniu zwłok da 
grobu, JX. Klawzowicz proboszcz ze Sławie, uczcił 
exortą pamiątkę zmarłego 4. p. biskupa. Szanowny 
ten pralat urodził się r. 1746 w województwie kra- 
kowskićm we wsi Podgaju; w IT roku Życia wstą- 
pił do stanu duchownego; w kilka lat potém dla le- 
pszego wydoskonalenia się w naukach udał się do 
Rzymu, gdzie po. trzechletnićm pobycie stopień do- 
ktora teologji i obojga prawa otrzymał: powróci- 
wszy do swej ojczyzny, wyniesiony został r. 1787 
na godność jęnerała zgromadzeńia kanoników stró- 
żów grobu Chrystusowego w Jerozolimie, a r. 1816 
na stopień biskupa biblijskiego ; wprzódy zaś jeszcze 
r. 1809 rząd ówczasowy mianował go sędzią pokoju 
powiatu miechowskiego; i lubo był już w bardzo po- 
deszlym wieku, chętnie się jednak podjął sprawo- 
wania tego nowego dla siebie urzędu, tak zgodne- 
go zuczuciami jego szlachetnego serca; godzić bo- 
wiem zwaśnionych , wspierać; ubogich ii nieszczęśli- 
wych, zachowywać ową staropolską - gościnność , 
otwartość, uprzejmość z wesołością umyslu połączo- 
ną, która go do ostatniego tchu życia nie odstępo- 
wala, okazać się dla każdego łudzkim i przystępnym, 
było dla niego najmilszą roskoszą ; i ten dostojn 

urząd aż do samćj śmierci chwalebnie ska 
Jle go wszyscy kochali, dowodem jest owa troskli- 
wość tutejszych mieszkańców w dowiadywaniu się 
o jego zdrowie w czasie ostatnićj choroby , ów 
smutek po. jego śmierci, owe łzy przy wyprowa- 
dzaniu szanownych zwłok jego do kościoła „i skła- 
daniu ich w miejscu wiecznego spoczynku, przez 
krewnych, przyjaciół, domowników, podwładnych, 
tudzież licznie zgromadzony lud renione. > Do osta- 
tnićj ehoroby , chociaż- w bardzo podeszłym bo 84 
letnim wieku, zawsze był czerstwy i zdrowy, czy- 
tał i pisał, miał jeszcze zupelną pamięć; wesołość 
i żartobliwość až do samćj śmierci go nie odstępowa- 
ła: jeszcze przed samym prawie zgonem rozmawiał 
z przytomnćmi o nieodżalowanćj stracie Woronicza, 
z którym go ścisła przyjaźń łączyła. Należał on 
do owych rzadkich mężów, którzy swoje wyniesie- 


, 
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a 
nie się do pićrwszych w kraju zaszczytów, nie uro- 
dzeniu i rodzinnćj zamożności , lecz jedynie własnym 
zdolnościom, naukom i cnocie są winni. Był osta- 
tnini jeneralem zgromadzenia wyżćj wspomnionego. 

Dziś zimna stopni 2. 
TEATR NARODOWY. Jutro Widowisko scen'czne i 
redutowe. O godzinie.Śćj Lektyka na sprzedąż, o godz. 
10éj Szkoda wąsów, o 12 tańce. 


f MH cy R . 
AU domo ści Zagraniczne. 


N. Pan raczył podwyższyć płace kapelanom 
wojskowym w Cesarstwie rossyjskióm, a pod- 
czas wojny nie będą oni jćj pobierali w srebrze 
ale dwa razy tyle papierami, ile pobierają w cza- 
sie pokoju. 

Gazeta akademicka w Petersbugu zwraca uwa- 
ge czytelników na wielkie widoki handlowe z 
krajami kaukazkiemi. 

Miasto Tyflis dawało dnia 26 listopada r. 2. 
bal powracającym z wojny officerom. Mieszkań- 
cy tego azjatyekiego miasta przyzwyczaili się 
juź po części do europejskiego sposobu Życia 
ipo raz pićrwszy znajdowały się na tym balu 
Mahometanki. à 

Okolice Erzerum są tak urodzajne, Że nawet 
w czasie wojny, cena zboża o niewiele tylko 
podniosła się. 


7 onoszą z Poznania: Dnia 10 b. m. zagaił 
Xiąże Namiestnik sejm drugi W. X. Poznań- 
skiego w Poznaniu, a kommissarz sejmowy Bau- 
man powitał stany. i-złożył na ręce marszał- 
ka sejmu Xięcia Sułkowskiego propozycje kró- 
lewskie. Marszałek odpowiedział na mowę kom- 
missarza królewskiego. Sejm teraźniejszy po- 
trwać ma do 6 tygodni. Wiedząc o bliskićm 


otwarciu tego sejmu, zmarły arcybiskup Wo- 


licki, napisał już na łożu smiertelnóm modli- 
twe, która według.jego woli czytanabyła przy 
kazaniu sejmowem. 


Dnia 8 'stycznia wydarzyły się w Poznaniu 
trzy przypadki: Zyd, ojciec ośmiorga dzieci za- 
strzelił się na cmentarzu Żydowskim; woźny 
sądu ziemiańskiego wpadł do studni i zdruzgo- 
tał sobie głowę; krupiarz wpadł w koło wiatra- 
ku, utracił rękę i zapewne utraci Życie. 

W Szamotułach w W. X. Foznańskićm, ża- 
powiedziane są bale publiczne przez czas tego- 
rocznego karnawału, a w Lesznie będą trzy 
reduty. ZK 

Kapitan w wojsku austrjackićm Wielowiejski, 
mianowany został podkomorzym, czyli szam- 
belanem dworu austrjackiego. 


N, gieľdzie londyńskićj podniosły się papie- 
ry greckie „co ma być skutkiem, pogłoski ja- 
koby xiąże Leopold Sasko-koburski przeznaczo- 
ny był. na rejenta greckiego. 
Więźniowie w Newgate zamknięci, chcielica- 
ły gmach wysadzić prochem , ale wcześnie za- 
obieżono nieszczęściu. 
Sześćsetpięćdziesiąt xięgarzy londyńskich 
odpisało uchwalone przez siebie rezolucje tye 
czące się handlu księgarskiego. ; 
Rząd angielski nadał konstytucję reprezen- 
tacjiną osadom w Nowopołudniowćj Walji; miesz- 
kańcy, potomkowie zbrodniarzy, albo sami na 
wygnanie skazani i w części tylko dobrowolni 
osadnicy nie posiadają się z radości po: otrzy- 
maniu tego dobrodziejstwa od matki ojczyzny. 
W ogrodach i parkach londyńskich -gdzie tyl- 
ko woda zamarzła, używa mnóstwo eleganiów 
slizgawki łyżwowej, 
— W Niderlandach chwalą powszechnie no- 
wego. ministra spraw wewnętrznych P. de la 
Coste. Był on dawnićj adwokatem w Ganda-. 
wie; A późnićj deputowanym. : 
= Król wirtemberski zaprowadził w kraju swo- 
im nowy order,który się będzie nosił na niebie- 
skić wstążce i zwać się ma orderem Fryderyka. , 
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— Ladność Zjednoczonych krajów Ameryki pót- 
nocnćj jest dzisiaj, przeszło 4 razy większą , 
niż była przed 50 laty. „Wtenczas miały one 
3 miljony, dziś mają blisko 15 miljonów ludno- 
ści; wtenczas składały się z 15 prowincji, dziś 
mają do 30 rzecz-póspolit. federacyjnych! 

— Królestwo duńskie ma w Europie 1,768,000 
ludności; w Indjach zachodnich 
djach wschodnich 50,000. Miljon ztéj ludno- 
ści mówi po duńsku , pół miljona po niemiec- 
ku. Reszta są cudzoziemcy, albo innych naro- 
dów mieszkańcy. Literaturę duńską mało zna- 
ją wEuropie i nawetw kraju, rzadko kiedy wy- 
ułaczają więcćj jak 200 exemplarzy nowo wy- 
chodzących xiążek, Mody zagraniczne zatarty 
w Danji pośród klas zamożniejszych , wszelkie 
znamiona narodowe. ki 

— W mieście północno amerykańskiép owy 
Jork wychodzi 161 gazet, aw całych Zjednoczo= 
nych krajach Ameryki północnćj wychodzi ich 
857 majwięcćj angielskich. Uważają, Że półno- 


ceni Amerykanie więcćj jedzą jak piją. Pewien - 


podróżny zapewnia, że w Londynie napotkać 
można w jednym dniu 2 razy więcćj pijąków, niź 
w Ameryce w kilku miesiącach. Zkąd ta róż- 
nica, kiedy jedni i drudzy są Anglicy ? Widać 
Że instytucję pólityczne w północnćj Ameryce 
dzielnićj niż|w Anglji odwodzą od życia nie- 
wstrzemięźliwego. Z lodami zbytknują półnoeni 
Amerykanie i jedzą je całemi talćrzami. 
Autor początkowej historji naturalnćj, P. Jan- 
sen posłał exemplarz swego dzieła prezyden- 
towi Zjednoczonych krajów Am, pół. P. Jack= 
son i otrzymał od niego taką odpowiedź w li- 
ście: 4 Dziękuję ci najszczćrszój i za list uprzej- 
my i za dzieło. Będę się starał ażeby kraj kò- 
rzystał ztwojćj pracy. Cnota i wolność nieod= 
łączne są w naszćj ojczynie, a kto je zażywia, 
ten zasługuje stanąć w pićrwszym rzędzie sług 
kraju.,, ; 
— Professor historji powszechnéj w Wrocławiu, 


45,000; w In-. 


P, Wachler miówą ciągle licznych stuchaczów 
a między annemi xiążęta z domów panujących 
w Niemczech i wielu jenerałów , nieopuszczają 
Żadnej jego lekcji. Przy końca r. z. liczył uni- 
wersytet wrocławski 1954 uczniów, z których 


546 pobićrało stipendja w pieniędzach, lub w. 


naturze. Wrocławski zbiór preparatów anato- 
micznych liczy przeszło 9000 patologicznych i 
fizjologicznych Preparatów; ogród botaniczny 
blisko 8000 rodzajów roślin. 


Bi, a szcze 


wolnikami. Ma gn się skończyć w lutym w. 


b. w skutku traktatu z Anglją, ale zapewne ter“ 


min będzie Przedłużony, bo handel ten stano. 
wi wielki dochód dla skarbu prywatnego Don 
Pedra. W roku zeszłym wprowadzono do Rio 
Janeiro na sprzedaż 40,000 niewolników ! 


Pe ydeńi Grecji chcąć zaradzić niedoslatko: 
wa prent aty W Skarkie, ixądzi, Że ad Pl: 
nien sprzedać okręt Hellas, który oszacowano na 
5 miljonów piastrów, Spodziewa on się także, iż 
Francja zaręczyjeszeze Grecji 60,000,000 fr. 
Wojsko na stafyją lądzie Grecji nalega na pre- 


zydenta o zaległy Żołd ; Palikarowie chcą już > 


w. najgorszym razię przyjąć za 'pieni dze uży- 
tek ż winnic w dybiack watodowych: "Sie 
wojsko nieregularne greckie kosztuje co mid- 
siąc blisko 80,000 taj, hiszpańskich.  Marynar- 
ka grecka składa się teraz zl fregatty, | kor- 
wetty, 3 statków parowych, 4 brygów, 5 ga- 
ljot, tyluż szalup kangnjerskich i 36 mistyków, 
i innych statków o jednóm dziale. 

Grecy otrzymali w podarunku od N. Cesa- 
rza rossyjskiego 6000 sztuk karabinów i 12 
dział polowych. I 
cz, 

Do. dzisiejszego numeru Kurjera Polskiego dołącza 
się wiadomość o zmianach'w Regursie dawnej zaszłych. 


ETTE PB p fi yi a O ONZ NI BE OB A 
W DRUKARNI CAR EOZWSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICYĄDANIELOWICZOWSKKJ POD N. 616 


Ja, gólnićj stolica jéj Rio Janeto” 
prowadzi ciągle oburzający ludzkość, handel nie- > 
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DODATEK DO N" 43 KURJERA POLSKIEGO. 


(Art, Nad.) Moser Repaxronzr |-- Artykut o Re- 
sursre który W Panu posyłam, jest ten sam, z którym 
tak nielitošciwie obszedł się Redaktor Dziennika Po- 
wszechnego > zamiast go umieścić, lub umieszczenia 
otwarcie odmówić, szarpał go przez trzy dni na wszy- 
stkie strony , nie udzielając publiczności. To mnie 
Przyzywał przed kratki swojego trybunału , to propo- 
nować połączyć się w obronie sprawy którą popióram, 

Swszystko manewra, na które nie wiem czy mam się 
gniewać, czy litować, Wybieram wszakże ostatnie, 
artykuł z niebezpiecznych rąk odebrawszy , posyłam go 

nU w przekonaniu, że znim postępisz jak mu 
wskazują obowiązki powołaniu jego właściwe. Pro- 
SZE Mi wierzyć , że tylko szczupła objętość pisma ZY Pa- 
-na byłą powodem , żem się od razu do niego nie udał. 


O Resurste. 


Po zaciętych sporach, o romantyczność i klassy- 
czność, po śpiewkach z Chłopa miljonowego , zjawił 
ri nowy przedmiot do rozpraw dla naszych pism pu- 

licznych : rozwiązanie dawnćj i utworzenie no wéj Re- 
sursy. Wszystkie dotąd artykuły przez Dziennik Po- 
wszechny, Knrjera Polskiego, i Gazetę Polską, w tym 
przedmiocie ogłaszane , tchną duchem nieukontento- 
aula przeciw motorom Nowćj Resursy, a to z dwóch 

_ głównie powodów: nieprawności rozwiązania dawne- 
h , wepopularności nowego towarzystwa. Jako zwo- 
e. popularności, wszędzie gdzie ta z porządkiem 
spotecaným pogodzić się może, jako członek nowéj 
esursy, do którćj się zaciągnąłem , nie owczym pę- 
dem za podpisami drugich, lecz z całą wiadomością o 
skutkach z postępku mego wynikających , uczułem żal 
Az założycielom nowćj Resursy, że w czynie 
tóry wedle przekonania mego nic nie miał nieprzy- 
zwoltego , nie potrafili uniknąć najdotkliwszego ser- 
cu zarzutu, to jest zarzutu niepopularności, zarzutu 
bezpotrzebnćj arbitralności w postępowaniu. Czeka- 
em czy komitet lub władzą administrująca interesa- 
mi nowćj Resurs ; Nie zdejmie publicznie, ciążą- 
cego na sobie podejrzenia; doszły mnie atoli pewne 
szy niepewne wieści, że założyciele nowćj Resursy 
utrzymując , iż mają za sobą prawdę i słuszność, czy- 
my 1 prawo, nie sądzą się być w potrzebie zbijania 


l 


ubocznych pogłosek, na które najlepszą odpowie- 
dzią sama exystencja nowego towarzystwa i codzien- 
ny wzrost liczby jego członków. Zdziwiony cokol- 
wiek tą odwagą założycieli, powziąłem obawę czyli 
cierpkie pism publicznych artykuły przeciw osobom 
składającym najcelniejsze kupiectwa naszęgo grono, 
nie uwodzą niesłusznie opiuji publicznej, Dla prze- 
kononia się o tém , starałem się wszelkiemi środki z: 
akt nawet samych, bliższą o rzeczy powziąść wia= 
domość. Zualazłem co następuje ,i przez cześć dla o+ 
prnji publicznćj: co znalazlem ogłaszam. 

owszechne były narzekania, na niedostateczność 
dawniejszych, dorywczo spisanych ustaw, i niedo- 
godność dotychczaso wego pomieszczenia Resursy. Na- 
rzekania te byty nader słuszne jak isma pisma' 
publiczne. Przed kilku laty wyznaczono deputację 
prawodawczą do utworzenia nowych ustaw, lecz o- 
woc jéj pracy nie odpowiedział powszechnemu ży- 
SZA yznaczono więc deputację drugą; lecz ta 
nigdy prac swoich nie rozpoczęła. Mianowano także 
deputację do obmyślenia nowego lokalu; ta, po dłu- 
gich poszukiwaniach i wysłuchania opinji zaawców, 
przedstawiła pałac Mniszkowski, za najdogodniejszy 
do pomieszczenia Resursy, za najpożądańszy pod 
względem wygód i świetności towarzystwa. Żapro- 
jektowano więc jego wydzierżawienie, lecz ogół to- 
Paata, uznawszy avarunki za uciążliwe, ile że 
ich skutkiem byłoby podwyższenie corocznych skła- 
dek, projekt Rrzeniesienia Resursy , do pałaca Mnisz= 
ków odrzucił, Na tém rzeczy stały w piórwszych 
miesiącach npłynionego roku. Każdy przecież ezuł 
niedokładność ustaw i niedogodność pomieszczenia. 
W miesiącu marcn właściciel pałacu Mniszków był 
w trakcie s rzedaży onego. Za dni kilka pałac tem 
miał być o »rócony na instytut publiczny, a stąd dla 
Resursy na zawsze stracony. Grono najznakomitszych: 
kupców, Warszawy, najbliżćj do świetności Resur- 
sy interesowane, uczuło potrzebę nieopuszczania tak 
sposobnćj pory, któraby się może nigdy więcćj nie 
wydarzyła. Lecz do jéj uchwycenia, stał na prze- 
szkodzie brak sposobów, z samej natury istniejącego 
towarzystwa wynikający. Nie szło już o wydzier= 
żawienie, bo to nie zyskało towarzystwa sankcji. 
wyszło óraz z widoków właściciela; szło o nabycie , 
nabycie prędkie, w przeciągu dni kilku, Nabyć na 
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rzecz istniejącego towarzystwa było nie odobień- 
stwem: gdzież jego zezwolenie? gdzie undusze ? 

dzie czas do narad ? narad, które nigdy w tego ro- 

zaju przedmiotach nie przyniosły rezultatu. Mówi- 
li więc sobie twórcy nowego zamiaru: dawniejsze 
ustawy Resursy są niedostateczne, pomieszczenie 
jéj niedogodne;niepewnąi daleką jest przyszłość nim 
temu wszystkiemu będzie można zaradzić. WWystąp- 
my ztowarzystwa, wszak S- 41 ustaw, wyraźnie 
tego dozwala, nikogo niewolnikiem towarzystwa nie 
czyni, a jeśli większość pozyskamy , rozwiązać mo- 
żemy i dawne towarzystwo, a têm samém przenieść 
do nowego własność w stosunku na nas przypadającą 
bo itego f. 72 ustaw dozwala. Ale jakże nabyć pa: 
łac Mniszków? sposobem akcji? — Za mało zwolen- 
ników — gdzie czas ich szukać ? 

Wówczas to jeden z gorliwych towarzystwa ezłon- 
ków ofiarował własny fundusz , na nabycie domu na 
rzecz towarzystwa, dozwalając, aby takowy fundusz 
wracany mu był, w rocznych amortyzacjinych ratach, 
zprowizją po 5 od sta, zmniejszającą się w miarę u- 


łat, w przeciągu lat 10, a nawet i dłażćjo ile bie- 


żące potrzeby towarzystwa część dochodów na umo- 
rzenie dozwolą odwrócić. Ządał jednak jednego wa- 
yunku, to jest: gwarancji w samćj ustawie Resursy, 
a mianowicie: aby, dopóki mu szacunek w zupełno- 
ści zwróconym nie będzie, zarząd interesami Resur- 
sy powierzony był osobom, w których majątkach lub 
charakterze, osobiste pokładał zaufanie. Nie wcho- 
dzę czy to żądanie usprawiedliwiala potrzeba, to tyl- 
ko wiem, że było prawne, bo kto daje pieniądze, te- 
mu także służy wybór warunków pod jakiemi je daje. 
Przystano na to żądanie , nie widziano łatwiejszego 
sposobu przyprowadzenia towarzystwa do osiada- 
nia własności nieruchomćj, z mniejszym dla człon- 
ków ciężarem; nie ubliżono w tćm ogółowi dawnéj 
Resursy, bo tworzono Resursę wcale nową, którćj 
„tworzyć żadne prawo nie zabrania, i do któréj na- 
nalezóć lub nie należćć, od woli każdego zawisło. 
Zgodzono się więc na główniejsze zasady następujące : 

1. że utworzoną będzie nowa Resursa Kupiecka w 
pałacu Mniszków podług nowych ustaw, 

2. że będzie dla niej kupiony pałac Mniszków za 
120 tysięcy złotych z pożyczki przez jednego z człon- 
ków towarzystwa ofiarowanćj. 

3. że pożyczka ta, nie mnićj potrzebne na repara- 
cję wydatki, powrócone będą temuż w corocznych 
ratach amortyzacjinych, z pręwizją po 5 od sta o ile 
dochody nowego towarzystwa:po zaspokajeniu bie- 
Pach potrzeb wystarczą. ć 

„4. że każda upłacona rata odpisywaną będzie w księ- 

dze hipotecznćj z wierzytelności pożyczającego. 
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5. że dopóki szacunek domu zaspokojonym nie bę- 
dzie cała administracja: interesów towarzystwa, zo- 
stawać ma poy 30 założycielach , z których 20 zesta- 
nu knpieckiego ; RER zaś towarzystwo większo- 
ścią dwóch trzecich części członków , zmienić może 
zarząd 1 ustawę podług upodobania. 

6. że członkowie nowćj Resursy, bez wyjątku opła- 
cą w kupne w ilości dukatów czterech i opłacać będą 
składkę roczną po dukatów 5. 

7. że w duchu powyższych zasad, założyciele roz- 
winą ustawę, którą każdy zczłonków podpisać o- 
bowiążuje się. 

8. że jeśli do nowego towarzystwa Resursy przy- 
stąpi dwie trzecie części dawnego; wówczas podaną 
zostanie petycja do dawnego komitetu, na zasadzie 


f. 72 ustawy, O rozwiązanie dawnego towarzystwa; 


i rozdział proporcjonalny jego majątku pomiędzy 
wszystkich towarzystwa członków. 

Taki był zawiązek nówćj Resursy; po jego podpi- 
saniu kupiony został pałac Mniszków; a nie upłynęło 
kilku miesięcy jak przeszlo 250 członków: starćj Re- 
sursy podpisało zasady nowćj, tudzież petycję do 
Komitetu wyzćj wspomnionćj treści z wyrażnćm za- 
strzeżeniem, aby ich głosy, chociażby na ogólnćm 
zebrania obecnemi być nic mogli ; liczone były zaroz- 
wiązaniem Resursy, Taką petycję Komitet odebraw- 
szy, zwołał ogólne zgromadzenie, petycyję przedsta- 
wał, i gdy przeciw wiarogodności podpisów żadnćj 
nie uczyniono reklamacji, dawną Resursę stosownie 
do prawa ogłosił za rozwiązaną. Byłem na tém po- 
siedzeniu obecnym, nie wchodzę czy Komitet pokie- 
rował nićm zręcznie lub niezręcznie, to przecież za- 
pewniam, że większość prawna za rozwiązaniem Re- 


sursy aż nadto była dostateczną ;że członkowie prze- 


ciwnego zdanią wynnrzali się zcałą swobodą iotwar- 
tością , że ich zdanie nledz musiało przed prawną wolą 
wszystkich członków, którzy cofnąć swoich zobowią= 
zań względem nowćj Resursy zaciągniętych niewidzieli 
potrzeby. Lecz co większa , najgorliwsi przeciwnicy 
nowćj Resursy, czyniąc chwalebną ofiarę z własnego 
sądu , który w ich rozumienia z bliższ m rozbiorem 
rzeczy niezgodnym się ókazał, położyli swe imie na 
zasadach nowćj Resursy; jednóm słowem najburzliw= 
szój z początku obrady, najpogodniej:ży: był koniec 
tak pogodny, że towarzystwo jednomyślnie obrało z 
grona swego deputację do porozumienia się z Komi- 
tctem względem podziału majątku dawnćj Resursy 
Ten jest rzetelny obraz biega rzeczy, rzetelny bo 
na faktach łatwemu sprawdzeniu uległych o arty: 
Dziś istnieje juz nówe towarzystwo ji a i , 
członków w gronie swojóm liczy, a pisma publiczne, 
nie przestają głosić artykułów, ubliżających jak teraz 
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widzę, nie tylko twórcóm nowćj Resursy ale i nam 
samym , nam członkom, którzyśmy dobrowolnie ich 
zasady przyjęli. Pokazawszy co jest prawdą, odkryję 
co nie jest, i w tym celu wybieram dwa godniejsze 
odpowiedzi artykuły, jeden w Num. 33 Kurjera Pol- 
skiego z podpisem §. F, drugi w Dzicnniku powsze- 
chnym z podpisem M, C. A 
1. Resu sie nowéj, mówi S. F. przewodniczyć będzie 
30 członków pod nazwiskiem założycieli, urzędowanie 
ich będzie dożywotnie--- fałsz-- niedożywotnie, podług 
AN 15. nowéj ustawy nrzedować będą tylko dopóty» 
dopóki całkowita pożyczka , zakupiony dom wierzy- 
cielowi zwróconą nie zostanie. Zapłaćmy ją, dzisiaj, 
jutro, za ląt3, 1o, a obierzemy sobie rząd pajlibe- 
xalniejszy, założyciele ustąpią jeśli tego uznamy po” 
 trzebę. Widzę nawet środek bardzo łatwy, złózmy 
składkę, nie przypadnie więcćj na każdego jak 200 kil- 


kadziesiąt złotych, niech kto szczerze się zajmie a ja 


pierwszy podpiszę. Czuję aż nadto dobrze, że Rząd 
wyłączny kilkudziesiąt osób przez ciąg exysteneji dłu- 
gu, pozbawił mię na czas prerogatyw reprezentacji, 
ale chetnie czynię tę czasową milości własnćj ofiarę 
dla świetności towarzystwa; zwłaszcza że widzę za” 
rząd w ręku tych samych osób które po największe] 
części dawną założyły Resursę, a pomiędzy niem! } 
owego szanownego Dyrektora który przez lat.9 zu” 
wielbieniem wszystkich, dawnćj przewodniczył Re- 
sursie. Nakoniec w f. 4 nowćj ustawy widzę zosta” 
wioną drogę każdemu członkowi, należenia do zarzą- 
du interesów ogółu: przez dozwolenie składania 100 
dukatowych akcji, czyli zamiany corocznych: składe 
na kapitał, z 
2. Każdy z Członków mówi 8. F. w nadziei że zasa- 
"dy nowego towarzystwa, niemogę być odmienne pi 
pierwszych, podpis: d udzieloną listę-- falsz-- nie por" 
pisał listy, podpisał nowe zasady da ustaw zupełnie 
od dawniejszych odmienne. lntytulacja podpisów 
u doła zasad jest taka: 
<< Lista osób które przyjmują powyższe przez 30 
założycieli ułożone punkta, w celu utworzenia seba 
Resursy kupieckićj, zobowięzują się oraz do dopet- 
nienia wskazanych niemi warunków.” A 
3. Zaden z artykułów dawnych ustaw MÓWI M. ©. 
nie nadaje władzy pozwiązania Resursy -- fałsz -- 5.72 
dozwała zmiany ustawy przez większość dwóch trzecich 
Prawo 
kto ma 


cżęści członków, a zatóm i rozwiązania onćj. 
nie przewidziało przypadku rozwiązania ale ; 
prawo zmienić ustawę, ma prawo włożyć w mą ar; 
tykuł, że towarzystwo może być rozwiązane. Czyliż 
+ pan M. C. chciał koniecznie tego pośredniego szczebla: 
po co? dla kogo? na jaki użytek? ci co żądali roz- 


| ném zgromadzeniu zawiadomieni. . 


wiązania Resursy, nie dodaliżby artykuł zich życze? 
niami zgodny? ale potrzebnaż czcza forma, którćj 
skutek inny być nie mógł jak rozwiązanie towarzy- 
stwa? święte są formy prawa ubezpieczające całość 
własności lub swobód, ale formy bez celu będące 
skutkiem niedołężnosci ustaw, są niczćm, cała ich 
podpora w igraszce słów, całe żniwo w pieniactwie. 

4. Petycja obejmutjąca kilka razem przedmiotów mó- 
wi M. Č. mogła przeciągnąć do podpisu nie jednego, 
bez udzielenia zezwolenia na zniesienie dawnćj ; Re- 
sursy-- fałsz=- podpisali nietylko zasady do nowej 
Resursy ale' i petycję do Komitetu, aby Resursa da- 
wna za rozwiązaną uznaną została. 

5. Petycja mówi M. C: mogła być przyczyną dła 
wielu do ich podpisania , że obejmowała zastrzeżenie , 
iż tylko zoo‘ członków dawnych, będzie miało udział 
w nowo zbieranóm zgromadzeniu -+ fałsz=- o tem za- 
strzeżeniu niema w petycji najmniejszćj zmianki, 
założyciele postanowili wszystkich członków dawnćj 
Resursy bez wyjątku przyjąć i istotnie przyjmują, 
ten chyba nieprzyjęty kto niechce. 

6. Wieczór na zamknięcie starój Resursy mówi M. C. 
dla rozdwojenia członków , nie był ani połowy tak li- 
czny, jak dawniejsze-- falsz-- tego rodzaja wieczory 
rzadko kiedy były liczniejsze, a wreszcie jakże z-tém 
pogodzić co wyżćj powiedział, że wszyscy członko- 
wie sięgneli za pióro do podpisania petycji, z obawy 
jedynie aby nić utracili sposobności zabaw. A więc 
przyjęli złe ustawy aby się bawić; nie bawią się żeby 
złych ustaw nie przyjąć. Co za galimatias? co za 
logika? 

7. Towarzystwo mówi M. C., będzie musiało uznać 
nabycie domu jako łaskę assekuranta-- fałsz -- krzy- 
wdzący uas wszystkich, dogodność nie jest łaską, któż 
uważa pożyczkę za łaskę kiedy o nię nie prosił, i 
w czasie swoim z procentami oddać jest wstanie. 


'Grzeczność zasługuje na niejakie względy, ale nie 


miejmy obawy, tych prawa nie nakazują. 

8. Nie wszyscy członkowie mówi M. C. byli o ogói- 
Gdyby tak było 
zarzut najsłuszniejszy. Słyszałem atoli protestację 
Komitetu, iż wszystkich nżył środków jakie były w 
jego ręka, końcem zawiadomienia wszystkich towa- 
rzystwa członków. Niemam powodów AC? 
bo widziałem rozdrukowaną awizację, sam ją na ki ka 
tygodni wprzód odebrałem , czytałem ogłoszenia w 
pismach publicznych. I jakiegoż więsćj mam żądać 
dowodu? czyliż relacji wręczen przez przysięgłych 
wożnych; tych uży wać ustawa Resursy nie nakazuje. 
Uchybienia są nieodlączne od ułomności ladzkich, 
a jeżeli jeden lub drugi członek przez niedbalstwo 
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sługi awizacji nieodebrał, czyliż jego nieobecność 
mogła mieć wpływ, na osłabienie, raz ustalonćj przez 
podpisy większości towarzystwa? 

Otóż co byłem winien, nie względom dla dzisiej- 
szćj administracji towarzystwa, nie uwielbienia dla 
nowych ustaw , ale świętćj prawdzie, i opinji publi- 
cznćj. Pokazawszy że rozwiązanie dawnćj Resursy 
jest prawne, że utworzyło między nami podpisujące- 
mi, a założycielami, stosunki prawne, za których do- 
trzymanie jesteśmy cywilnie odpowiedzialni, zosta- 
wiam założycieli własnćj ich obronie przeciw zarzu- 
tom osobistość dotykającym. Nie bronię osób ale rze- 
czy. Oby głos mój zatarł wzajemne niechęci nieod- 
łączne przy każdćm przejściu z dawnego do nowego 
rzeczy porządku, oby skłonił do zgodnego przyjęcia 
nowéj ustawy, którćj dotąd to jest tylko wadą żeśmy 
ją nie wszyscy pisali; oby nakoniec wytrącić mógł 
oręż obcym i zawistnym, którzy z naszego rozdwojc- 
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nia w rzeczach małćj wagi, wnosić będą o nieudol- 
ności do większych. Nie musi być tak straszną ntrata 
swobód, kiedy do ich odzyskania sama ustawa najła= 
twiejszą pokazuje drogę, kiedy je w kazdćj chwili, 
ofiarą 200 kilkadziesiąt złotych okupić możemy. Oby 
wreszcie każdy z nas poszedł za głosem Prezydenta 


Stanów Zjednoczonych Ameryki północnćj, który na 


zgrymadzenin Stanów te przemówił słowa: 

„Wyznaję iż dotycliczas nie jestem za konstytucją 
ale wiedzieć nie mogę, czy kiedy za nią nie będę, bo 
żyłem długo , i nie raz po lepszóm zgłębienin rzeczy 
doświadczyłem potrzeby zmienienia zdania, nad przed” 
miotami uajwiększćj wagi, które mi się z początku słu- 
szue później przeciwne zdawały... Zgadzam się więc 
na konstytucję z powodu, że niewidzę lepszćj, a nie 
jestem pewny czy nie jest najdoskonalszą, 
o jćj błędach poświęcam publicznemu dobru.” 
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